Lista Kurtyki
Przez środki masowego przekazu przeszedł dreszcz sensacji. Prezes IPN Janusz Kurtyka wspomniał o opracowywanej liście, na której znalazło się blisko 500 osób ważnych politycznie, której to opublikowaniu przeszkodził wyrok Trybunału Konstytucyjnego.

Lista około 500 osób powinna znaleźć się pod publikowanym na www.honor.pl  hasłem „Władcy PRL – Agenci jawni”. Lista ta jednak zawiera tych nazwisk 31, najbardziej prominentnych w okresie jej układania, przytoczonych przykładowo.

W odróżnieniu od tworzonych list tytułu tajnej działalności tu podstawą jest działalność jawna wynikająca z przynależności do PZPR. Uczciwość powinna być podstawą do rezygnacji przez tych ludzi z działalności publicznej, szczególnie w organizacji będącej spadkobiercą PPR i PZPR. Zarzuty ujęte na www.honor.pl powtarzam poniżej:
,,Aktualnie działający polityce tzw. lewicy postkomunistycznej zaangażowani uprzednio           w PZPR w realizację kierowniczej roli partii są winni tego:
· że jako funkcjonariusze PZPR działali na rzecz zniewolenia Narodu Polskiego przez Związek Radziecki, Partię Komunistyczną i ideologię marksistowsko-leninowską,

· współdziałali w zbrodniczej akcji dezinformacji, szkalowania i przemilczania zbrodni popełnionej na Polakach i wypaczania współczesnej historii Polski, wynikającej                        z bohaterstwa Polaków,

· dotyczy to w szczególności Zbrodni Katyńskiej, nieudzielania pomocy Powstaniu Warszawskiemu, Paktu Ribentrop-Mołotow i agresji radzieckiej na Polskę oraz zbrodni komunistycznych popełnionych w latach 1945-1956,

· byli wrogami niepodległościowego zrywu Polaków okresie „Solidarności”, pozostając              w PZPR – poparli i współuczestniczyli w zbrodni Stanu Wojennego, jeszcze przy Okrągłym Stole liczyli, że wykpią się ustępstwami i ocalą PRL,

· po roku 1989 – podjęli zorganizowaną działalność mającą na celu zachowanie przywilejów, nadużyli zaufania społecznego nazywając lewicą związek zawodowy byłych funkcjonariuszy PZPR, wykorzystując środki finansów, w tym pożyczkę moskiewską założyli struktury, które do państwa demokratycznego przeniosły mafijne działania                    w sferze propagandy i gospodarki,
· działaniami tymi przyczynili się do przeniesienia mafijnych struktur partii typu leninowskiego do warunków demokratycznych, można powiedzieć, że w jakimś stopniu udało im się podtrzymać zniewolenie narodu przez struktury partii komunistycznej, wykorzystując do tego 45 letnią indoktrynację społeczeństwa i przeniknięcie do jego struktur.’’
Ten tekst powinien być uzupełniony o stwierdzenie: 

„Moralną odpowiedzialność za zbrodnie PPR i PZPR – ponoszą również ci członkowie SLD, którzy z racji wieku nie mogli w nich uczestniczyć, ale prze wstąpienie do organizacji, której środki materialne i kadry wywodzą się z komunistycznej działalności, są spadkobiercami podpisującymi się pod tą antypolską tradycją”. 


Tak więc, każdy Polak powinien być świadom, że przynależąc do SLD bądź ją popierając, wpisuje się na listę haniebnego dziedzictwa.
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